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W innych krajach 1000 marek niemieckich.
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fCwilecki Potocki & Cie., Gdańsk 
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Mlia Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia „ R u c h *  Kassubischer Markt 21.

w , . ¡n e to w y m  ** nonparelowy wiersz l-tamowy inb * 
~ ^ rtlê clelt: Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz

a, rab jego miejsce 200 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za 
nonparelowy wiersz 1-tamowy lub jego mieisce 350 mk. niemieckich.

Dla postukojących posady S00!o zniżki.

. ?----------------- -»mera przez listowego 1700 mk. poi Pod 5
opaskę 2500 mk. poi. Ogłoszenia i abonentów jprzjmnjer Administracja w Gdańsko, I 

|  Stadtgebiet 12; księgarnia kol. .Ruch* w Gdańsku, Kassubischer Markt 21; w I 
» Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie: biuro ogłoszeń „Anons“ w Warszawie, ulica 
f Wspólna; filja „Gazety Gdańskiej“ w Tczewie i wszystkie biura Ogłoszeń w Polsce,
: OG ŁO SZENIA za non. wiersz 1-łam. lub jego miejsce 130 mkp., Reki. za 
i tekstem nonp. wiersz 1-łam 500.— mkp. Reki. na 1-ej stronie za nonp. wiersz 
l 1-łam. 7 0 0 .-  mkp. przyj m. tylko na ćwierć strony.

Marszałek Foch i mml(¡Deysond« Dusseldorfie.
W e y g a r t d  g ł ó w n y m  a r m i i  © S s y p a c y i n e l .

h Steh wł; G* Gd.) Stosownie do waszej zapowiedzi z przed kilkunastu dni obejmie w najbliższym czasie 
^  i b. nacz®m8 dowodztwo armji okupacyjnej francuskiej w Zagłębiu Ruhry. Nominacja ta wywołała w 

i C”  “ ©łach poetycznych wielkie zaniepokojenie i jest powszechnie komentowana, jako zapowiedź ostrzejszego 
1 2na®zme_ surowszych zarządzeń wojskowych wobec oporu niemieckiego. Dzisiaj' Jest oczekiwany w

± Ch’ *itÓry P ^ d r i e  «pew n ie z generałem Weyganden,. D o ty c ta a J ^ r  dowódca wo|Sk OK5~pacyjnycn Uegouite otrzymuje inne ważne stanowisko wojskowe.
General Petain, bawiący w Dusseldorfie od trzech dni zabawi jeszcze do środy bieżącego tygodnia.

M d  ludności niemieckie! zaniepokojenie.
Nadzieje co do Rosji upadają. Możliwość przyłączenia sie

Anglji do sankcji.
Berlin. (Teł. wł. Oaz. Gd.) Nawet w  

kołach, które zachowywały dotąd wzglę­
dny spokój, zapanowało pod wrażeniem 
ostatnich doniesień z okupowanych czę­
ści wielkie podniecenie i zdenerwowanie. 
Powszechnie zaczyna tu pojmować i 
szersza publiczność, że oporne stanowi­
sko, zajęte przez rząd niemiecki ściąga 
coraz więcej nieszczęść na kraj i na lu­
dność niemiecką. Po sobotnich doniesie­
niach o przeprowadzonych aresztowa­
niach głównych dyrektorów i kierowni­
ków przemysłu niemieckiego, oraz kopal­
ni w zagłębiu Ruhry daje się zauważyć 
wśród ludności przygnębienie, odzwier­
ciedlające się nawet w życiu prywatnem. 
Wskutek zakazu rządu co do urządzania 
zabaw, tańców i zamykania restauracji i 
lokali publicznych już o godzinie 11-tej 
wieczorem odnosi się w miastach niemiec­
kick wrażenie smutku i żałoby jak za cza­

sów najkrytyczniejszych dni podczas woj­
ny światowej.

Wielkie zaniepokojenie wywołują 
wprawdzie skąpe, ale nadzwyczaj sensa­
cyjne wiadomości z Paryża i Londynu, 
zapowiadające ewentualne przyłączenie 
się Anglji do przeprowadzenia sankcji.

Nadzieje, jakie pokładano w Rosji, za­
czynają zawodzić, a wśród polityków i 
dyplomatów niemieckich powstaje już 
troska o to, że wszelkie śmiałe plany i 
kombinacje zostaną zniweczone, jeżeli i 
Anglja popchnie swe wojska nie tylko 
do Berlina, ale i aż po Łabę i Odrę. W 
kołach rządowych zaczynają pojmować, 
że przyłączenie się Anglji do przeprowa­
dzenia sankcji, to ciężka, długoletnia nie­
wola i sparalżowanie wszelkich wspól­
nych przygotowań wojennych z Rosją. 
Rosja przeciwko całej entencie nie będzie 
mogła w żadnym razie wystąpić.

K o r M y  u  i l i l M i !  i M t c n e i o ?
litt /Tal TTrk \ -w t\. .. . «Berlin. (Tel. wł. Gaz. Od.) Z Paryża 

otrzymują pisma tutejsze wiadomość, że 
prezydent republiki francuskiej Millerand 
i premier Poincare wzywali bawiącego w 
Paryżu Korfantego na konferencje. Prasa 
niemieckka dodaje do wiadomości tej, że 
Francuzom zależy najwidoczniej na po-

zyskaniu Korfantego dla ważnej misji, 
którą mu polecono spełnić w Warsza­
wie. Misja ta ma rzekomo stać w związ­
ku z projektowanymi dalszymi planami 
sanacyjnymi, 
rych miałaby 
Polska.

w przeprowadzeniu! któ- 
uczestniczyć równiej i

Francuzi clicg (U d #  l i i ł o  zopemfó i s  opornych urzed- 
nffife. M bM  l A z y  z Berlins.

Berim. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Według 
najświeższych informacyj, zamierzało 
Francuzi złamać opór urzędników nie:

mieckich za wszelką cenę i przystąpią do 
energicznego poszukiwania źródła, któr. 
re zasila finansowo uchwalonemi i przy- 
słanemi z Berlina pieniądzmi wszystkich 
funkcjonariuszy państwowych i oficjali­
stów przemysłu i kopalń. Tem, że urzę­
dnicy otrzymują pomoc z Niemiec tłó- 
maczy się też tak długi upór urzędników 
niepracujących, a mimo to pobierających 
wysokie pensje. Jedynie tylko robotnik 
pozostaje bez zasiłku finansowego głó­
wnie dla tego, aby wywołać w nim bunt 
i zamienić na podatne narzędzie prowo­
katorów i agitatorów, namawiających go 
do bezrobocia. Skoro Francuzom uda się 
odciąć źródło, zasilające urzędników, 
skoro zacznie im dokuczać brak gotów­
k i — tak tłumaczą sobie władze okupa­
cyjne — to przystąpią wszyscy do pracy 
i wszystko pójdzie znowu normalnym 
trybem.

* <*1. ■fy *

Agitatorzy I prowokatorzy niemieccy © ro k u ją  
aresztowanieüyrelitarficD i i i  wywołania n i i n i

i M § .
Berlin. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Aresztowa­

nia dyrektorów kopalń, między innymi i 
słynnego Thyssena i kilka innych ma­

gnatów  przemysłowych i kopalnianych 
Wyzyskiwane jest bardzo skwapliwie przez 
prowokatorów i agentów nacjonalistów 
niemieckich bardzo zręcznie dla wywoła­
nia rozruchów i zamieszania wśród mas 
robotniczych. W niektórych kopalniach 
udało się wywołać już bunty i bezrobo­
cie, w innych natomiast, a zwłaszcza w  
tych, w których zatrudnieni są Polacy, 
praca idzie zupełnie normalnym trybem 
i dostawa węgla do Belgji i Francji nie 
«legła zwłoce.

Do miejscowości, objętych strajkiem 
sprowadzają Francuzi znaczne posiłki 
wojskowe. Miejscowości te są otoczone 
również artylerją. Nie chcąc dopuścić do 
ostateczności, starają się władze francu­
skie wpłynąć na robotników drogą per­
swazji i pertraktacji. Wiele kłopotu spra­
wia Francuzom i Bełgijczykom postawa 
kolejarzy niemieckich, który nie chcą pod 
żadnym warunkiem podjąć się pracy. O 
ile upór ich trwać będzie dalej, przystą­
pią władze okupacyjne do aresztowania 
ich.

Litwa protestuje przeciw przybyciu „Piisudzkiego“
do Kłajpedy.

Królewiec. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Z Ko­
wna donoszą, że rząd litewski założył u 
przedstawiciela Anglji i Francji bardzo 
energiczny protest przeciw przybyciu wo­
jennego statku polskiego „Piłsudskiego**

do Kłajpedy ze względu na to, iż wszel­
ka polska demonstracja na wodach kłaj- 
pedzkich wywołać może wielkie kompli­
kacje.

Misiu miedzysojuszniczn © drodze do Kłajpedy,
W Gdańsku przyłączy się konsul angielski i konsul włoski.

Berlin, (Tel. wł.) Wskutek 4 godzin­
nego strajku demonstracyjnego przybył 
tu paryski pociąg z 2 godzinnem opó­
źnieniem. Pociągiem tym przybył wyzna­
czony przez Radę Ambasadorów szef mi­
sji specjalnej wysłanej do Kłajpedy, wyż­
szy urzędnik francuskiego ministerstwa

spraw zagr. Clinchant. Wyjeżdża on 
dziś do Gdańska, gdzie oczekiwać go bę­
dzie we wtorek okręt francuski. Z p. 
Clinchant wyjadą do Kłajpedy konsul an­
gielski i konsul włoski, którzy wejdą do 
składu misji specjalnej.

©ustęp n t o r n  s iD ä fe to  © M e © c u .
Królewiec, 21. 1. PAT. W czoraj od­

był się tu zjazd niemiecko - naród, 
partji ludowej Prus Wschodnich. Zjazd 
zaprotestował w  uchwale przeciwko 
okupacji zagłębia Ruhry przez ¡Francję 
i wypowiedział się za obecnym rzą­
dem dra. Cun wzywając go do oporu 
przeciwko inwazji francuskiej. Na 
zjeżdzie m. inn. był obecny senator 
gdański Jansen, który pozdrowił zjazd 
w imieniu gdańszczan i dodał: Gdańsk 
i P rusy  wschodnie są od siebie nieod- 
dziełne. My nacjonaliści jesteśmy w  
wotnem mieście najsilniejszą partją.

Utrzymanie i popieranie ducha nie­
mieckiego w  Gdańsku jest najważniej- 
szem zadaniem senatu. Nacjonaliście 
gdańscy spodziewają się i oczekują od 
Prus wschodnich, iż te ostatnie poora 
Gdańsk w  jego walce. Gdańsk i Pru­
sy wschodnie muszą sobie pomagać 
wzajemnie. Gdańska politechnika znaj­
duje się w niebezpieczeństwie. Prusy, 
wschodnie muszą ją zasilać ciąsrle nie­
mieckimi elemantami. Przemówienie 
zakończył mówca słowami: Gdańsk 
żyje i umrze dla swej ojczyzny nie­
mieckiej.
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Minister p. Piucislłi o spr i @ i i  p o l s M s M d ! ,
W sobotę odbyła się w Generalnym Ko­

misariacie konferencją prasowa, na której
minister p. Pluciński dal następujące
przedstawienie sytuacji, dotyczące aktu­
alnych spraw polsko-gdańskich:

Stosownie do życzenia Panów posta­
ram się zobrazować Panom w krótkich 
słowach stan spraw, co dc których, jak 
wiadomo, istnieją między Polską a Gdań­
skim różnice zapatrywali.

Ustępujący Wysoki Komisarz Ligi Na­
rodów generał Haking pragnął, by we 
wszystkich tych sprawach doprowadzić 
do porozumienia na miejscu w Gdańsku, 
zaś o ile się to nie da w Gdańsku usku­
tecznić, kontynuować próby porozumie­
nia w miejscu obrad Rady Ligi, przed 
rozpoczęciem sesji Rady. W sprawach 
tych za inicjatywą Wysokiego Komisa­
rza toczyły się więc od początku grudnia 
rokowania w Gdańsku, częściowo w obec 
ności urzędnika Sekretarjatu Ligi Naro­
dów GILCHRISTA, który przez szereg 
dni bawił w Gdańsku. Rokowaniom tym 
poświęcił gen. Haking 4 ostatnie dni po­
bytu w Gdańsku, niemal aż do chwili wy­
jazdu, w astatnim zaś czasie przed wy­
jazdem delegacji polskiej i gdańskiej na 
obrady Rady Ligi porozumiewano się 
między obu stronami bezpośrednio, ce­
lem sprecyzowania obopólnych stano­
wisk w spornych kwestjach.

Przechodzę teraz do przeglądu tych 
spraw:

SKAWY CELNE.
W sprawach celnych nie został jeszcze 

uzgodniony problem, czy statystyka 
celna, jak i przepisy o granicznym ru­
chu towarów należą do polskiego usta­
wodawstwa celnego w myśl art. 13 Kon­
wencji z 9. XI. 1920. Polska wniosła w 
tej sprawte o arbitraż Wysokiego Komi­
sarza, który dotychczas wydany jeszcze 
nie został. Tak się przedstawia strona 
teoretyczna tego problem. Tymczasem 
jednak w dziedzinie praktycznego za­
stosowania, Gdańsk przeprowadził ma- 
terjalne przepisy ustawodawstwa pol­
skiego tak v/ zakresie statystyki celnej, 
jak i przywozu i wywozu, na podstawie 
własnych zarządzeń. Stan obecny tej 
sprawy przedstawia się tak, że zewnę­
trzna granica Gdańska jest traktowana 
tak samo, jak zewnętrzne granice Rzeczy­
pospolitej. Między Gdańskiem a Polską 
granica celna nie istnieje ! wszelki ruch 
towarów z wyjątkem artykułów i mono­
polowych jest zupełnie wolny.
KONTROLA POLSKA Z POWODU 
NADUŻYĆ W „STREFIE WOLNEJ“.

Nadmienić przyfem muszę z uwagi na 
ostatnie wypadki przemycania towarów 
przez Gdańsk zagranicę, jakie głośnem 
echem odbiły się w prasie polskiej, że 
tak zwana „wolna sfreta“ w Gdańsku, 
specjalnie ogrodzona, zamknięta i strze­
żona, jest wydzielona z obszaru celnego 
Polski i Gdańska, i że towary w obrębie 
jej znajdujące się, mogą swobodnie bez 
cła i ograniczeń przywozowych i wywo­
zowych być wysyłane zagranicę czy to 
wodą, czy nawet w specjalnych zamkmę- 
fych wagonach koleją poprzez terytorium 
polskie. Przy tej koncepcji „wolnej 
strefy“ ujawniły się w ostatnim czasie na­
dużycia, polegające na tern, że wagony 
z obszaru celnego przesuwano już to za 
fałszywą deklaracją, już to przy pomocy 
innych nadużyć do „wolnej strefy“, gdzie 
siłą faktu otrzymywały charakter towaru 
zagranicznego i wskutek tego mogły już 
legalnie być wysyłano zagranicę. Punkt 
ciężkości nadużyć polega tutaj na nie­
dozwolonym przesuwaniu wagonów z 
towarem do „wolnej strefy“ . Celem za­
pobieżenia tym nadużyciem kontrola za­
wartości wasronów przesuwanych do 
,wolnej strefy“ mus? być iaknajbardziej 
ściv3a j odnosto sie do, każdego wagonu. 
Odpowiednie kroki celem wzmożenia tej 
kontroli zosfsły już poczynione.
U R ZED ^™  r r-T*’l N ^yA now O LEN I 

Z KONTROLI POLSKIEJ.
W tym celu Ministerstwo Skarbu za­

decydowała wzmożenie kontroli polskiej 
na zewnętrznych nranicrch Wolnego Mia 
sta. Trudności me sa t”t->j techniczne! 
natury, ale polecała na Ms-wwem po:- 
wowawu stosunku Zarządu Ceł. W. AA. 
f-rt-rrNa wobec Ministerstwa Skarbu. 
Preęc? pod tvm wznłedem lak Swatu, 
pk  i Z-r-mtu Celnego ehnraktofzire do 
b '*•”*? r"h r czne zebranie urzędników cd- 
weh '" ’"'ypyo M»a?ta w drru 29 listo-

Generalnym a Senatem Wolnego Miasta. 
Na mocy tej korespondencji żądającej 
bezwzględnego podporządkowania się 
Zarządu Ceł zarządzeniom Ministra Skar­
bu wydanym na mocy obowiązujących 
ustaw i przepisów polskich, która to ko­
respondencja zo,stała komunikowana we 
wszystkich szczegółach ogółowi urzędni­
ków' celnych, poddało publiczne zebranie 
tychże urzędników ostrej krytyce żądania 
Rządu Polskiego, nie cofając się na wet 
przed groźbą reprecji przeciwko polskiej 
publiczności j  uchylenia się od współ­
pracy z polskimi inspektorami celnymi, 
Komisarz Generalny zwrócił się do Sena­
tu z prośbą o zajęcie stanowiska wobec 
tego zebrania. Senat odpowiedział, że 
urzędnicy mają wszelkie prawo do tego 
rodzaju publicznych wystąpień, i że wy­
stąpienie urzędników było nieuniknioną 
odpowiedzią na urzędową koresponden­
cję Rządu Polskiego z Senatem Wolnego 
Miasta. Jak bardzo były uzasadnione 
żądania Ministerstwa Skarbu ilustruje 
najlepiej fakt, że mimo zapewnień urzę­
dników gdańskich o beznagannem ich 
urzędowaniu, wykryto w kilka dni potem 
cały szereg poważnych nadużyć, zna­
nych już dostatecznie z prasy. Te prze­
jawy wskazują na niemożliwość dalszego 
utrzymania obecnego stanu rzeczy. Za­
rząd Celny W. M. Gdańska w układzie 
jednostek administracyjnych polskiego 
obszaru celnego, do którego wcielony 
jest obszar Gdańska, nie może zająć 
żadnego wyjątkowego stanowiska, któ- 
reby pozwalało mu na emencypowanie 
się z pod rozporządzeń celnych Minister­
stwa Skarbu w Warszawie. Ani Senat 
anj Zarząd Ceł W. M. Gdańska nie uzna­
ją skutków prawnych płynących z włą­
czenia W. M. Gdańska w polski obszar 
celny i prawa Polski do wyłącznego 
zwierzchnictwa polskiego w sprawcach 
celnych.
SPRAWA PIENIĘDZY GDAŃSKICH.

W dziedzinie spraw walutowych wy­
łoniły się kwestję sporne przez to, że W, 
M. Gdańsk wydało 360 miljonów marek 
bo,nów pomocniczyih (Notgeld), t. j. bo­
nów tego typu, jakie podczas wojny wy­
dawały poszczególne komuny celem za­
pobieżenia brakowi monety zdawkowej z 
tą jednak różnicą, że nadano im charak­
ter środka płatniczego z przymusem o- 
biegowym. Rząd Polski, nie będąc poin­
formowany o tern zarządzeniu, jak rów­
nież nie znając podstaw prawnych i gwa­
rancji tych znaków obiegowych j chcąc 
ochronić się pr,zed ewentualnemi strata­
mi, nie mógł i nie może uważać ich za 
środek płatniczy w kasach Rządu Pol­
skiego. To samo dotyczy czeków na 
banki gdańskie, co do których polskie 
kasy państwowe nie mają gwarancji, że 
będą honorowane we właściwej walu­
cie.
KWESTJA EMIGRACJI I REEMIGRACJI.

Gdy już mowa o sprawach gospodar­
czych, muszę wspomnieć również o bę­
dących, od dłuższego czasu w toku ukła­
dach ca do utworzenia spółki akcyjnej 
dla prowadzenia obozów emigracyjnego 
i reemigracyjnego.

Zagadnienie emigracji, jak wiadomo,, 
stało się aktualne z chwilą, kiedy Gdańsk 
stał się portem Rzeczypospolitej. Kiero­
wanie emigracji ł reemigracji przez 
Gdańsk powoduje wiele trudności ze 
względu na to, że lin je okrętowe nie 
znały dotąd tej komunikacji i dziś są 
bardzo niechętne eto posyłania swych 
statków do Gdańska, mając już ustalone 
i wypróbowane routy komunikacytoe 
przez por‘y Anglii, Francji i Niemiec 
Pomimo to Rząd Polski dokłada wszel­
kich starań, aby spowodować linje okrę­
towe do stworzenia bezpośredniej komu­
nikacji przedewszystkiem Gdańsk-Nowy 
York, następnie do innych portów za- 
oceaniczych. Rząd Polski musi wyrzec 
się dużych korzyści materjalnych, płyną­
cych z propozycji kierowania emigracji 
przez porty Europy zachodniej, jedynto 
ze względów moralnych, jakie ciążą na 
nim przez wejście Gdańska w polski ob­
szar Gospodarczy.

Zabiegi Rządu Polskiego, faworyzują­
cego wszelkiemi możliwemi sposobami 
Lnie okrętowe, które zaprowadzają bez­
pośrednią komunikację z Gdańskiem, po­
woi’. lecz stanowczo osiągają dodatnie 
rezultaty. Tak no. tylko staraniom Rzą­
du Polskiego należy zawdzięczać, że w 
tych dniach t>o raz pierwszy zawinął do

i największych firm angielskich „Whife 
Siar Linę“.

Sprawy powyższe ?. rozmysłem przed­
stawiłem nieco obszerniej, ponieważ 
odniosłem wrażenie, że opinja gdańska 
fałszywie jest informowaną przez nie­
miecką prasę gdańską ze szkodą dla obu­
stronnych interesów.
STOSUNEK WŁADZ GDAŃCK1CH DO 

OBYWATELI POLSKICH.
W sprawie traktowania obywateli pol­

skich na terytorjum Wolnego M. pozo­
stała do dziś dnia sporną interpretacja 
art. 33 Konwencji poLsko-gdańskiej, któ­
ry powiada, że w ustawodawstwie i w 
prowadzeniu administracji nie będą czy­
nione żadne różnice na niekorzyść oby­
wateli polskich. W toku rokowań w tej 
sprawie nastąpiła w stosowaniu przez 
Senat dawniejszych rozporządzeń zmiana 
dotycząca kilku punktów tego spornego 
działu. Przedewszystkiem na dworcu 
Gdańskim i na granicy polsko-gcłańskiej 
zniesiono kontrolę na tern, czy obywatl 
polskj podczas pobytu w Gdańsku był 
zgłoszony na policji. Dalej zniesiono 
przymus osobistego zgłaszania się na po­
licji dla wszystkich tych osób, które 
mieszkają w hotelach lub pensjonatach, 
o ile powyższe hotele i pensjonaty dają 
gwarancję, że same powyższe formalno­
ści za podróżnych załatwią. Osoby czę­
ściej przybywające do Gdańska j zasłu­
gujące na zaufanie, mogą otrzymać zwol­
nienie od osobistego zgłaszania się za 
każdorazowym pobytem w Gdańsku na 
policji.

Do powyższej kategorji należy rów­
nież sprawa wydalań. W tej dziedzinie 
ustaloną została w dniu 17 sierpnia na 
podstawie majowej uchwały Rady Ligi 
Narodów procedura, która ma względnie 
może być stosowana, o ile w wyjątko­
wych wypadkach zajdzie potrzeba wyda­
lenia obywatela polskiego z Gdańska. 
Dodać dalej należy, że odmawienie ze­
zwoleń na pobyt w Gdańsku jest równo­
znaczne z wydaleniem i podpada pod 
tę samą kategorię.

Sprawa rejestracji towarzystw polskich 
niestety nie jest jeszcze ostatecznie za­
łatwioną. Przypomnieć tu muszę, że 
Rząd Polski, zgodnie z Umową warszaw­
ską w żadnym razie nie może zejść ze 
stanowiska, iż towarzystwa te winny być 
rejestrowane bez konieczności uprzednie­
go zezwolenia Senatu j że w żadnym wy­
padku towarzystwa polskie nie mogą 
być w Gdańsku traktowane jako towa­
rzystwa zagraniczne.

W sprawie ograniczenia noszenia mun­
durów w Gdańsku wydał Senat już dwa 
rozporządzenia bez uprzedniego porozu­
mienia się z Polską i zdaniem Rządu 
Polskiego Senat nie może w tej dziedzinie 
czynić jednostronnie wobec Polski 
żadnych ograniczeń ze względu na obo­
wiązujące traktaty.

Organiczenie swobody w przyjmowa­
niu stanowisk urzędników pomocników 
handlowych itd. przez obywateli pol­
skich, sprzeciwia się zdaniem Rządu Pol­
skiego podstawowej tezie art. 33 Kon­
wencji polsko-gdańskiei i rezolucji Rady 
Ligi Narodów z maja 1922.

W ostatnim czasie uchwalił Sejm 
gdański przedłożoną przez Senat ustawę 
Ograniczającą nabywanie nieruchomości. 
Rząd Polski uważa tę ustawę za sprze­
ciwiającą się uprawnieniom obywateli 
polskich da osiedlania się wogóle, w 
szczególności zaś do zakładania przed­
siębiorstw handlowych.
WARUNEK DOBRYCH STOSUNKÓW.

Pragnę też zaznaczyć, że prawa mniej­
szości polskiej w Gdańsku, względnie 
Polaków-gdańszczan, które wchodzą w 
ten sam kompleks spraw polsko-gdań­
skich, o których obecnie mówię, opiera:ą 
się nietyiko na art. 33 Konwencu, lecz 
również gwarantowane są przez konsty­
tucję gdańską, która znajduje się pod 
opieką Ligi Narodów. Równouprawne- 
nie Polaków-gdańszczan niestety nie jest 
jeszcze zrelizowane.

Mam przekonanie, żc dopóki trakto­
wanie obywateli polskich w Wolnem 
Mieście ? Polaków gdańskich we wszyst­
kich dziedzinach nie będzie odpowiadało 
czy to traktatom J dobrowolnym umo­
wom, czy to decyzjom kompotentnych 
czynników, to stosunek Pojski do Gdań­
ska bedzie źródłem ciągłego naprężenia, 
tudzież będzie stanowił przeszkodę do 
spokomej j owocnej współpracy władz 
polskich i gdańskich.

Jak już podczas naszej ostatniej roz­
mowy przed kilku tygodniami zaznaczy-

na traktowanie obywateli gdańskich w 
Polsce. Poza innemj przepisami, które w 
danym wypadku Rząd Polski musiałby 
stosować wobec obywateli gdańskich, 
znajdujących się na terytorjum Polski, 
wysunęłoby się tu na pierwszy plan 
traktowanie gdańszczan przy wyjeździe 
ich zagranicę i obowiązkowo! rejestracja 
ich w polskich urzędach policyjnych.

Wobec usunięcia pewnych utrudnień 
policyjnych, stosowanych dotąd przez 
Senat wobec obywateli polskich, wpro­
wadzi Rząd Polski takie pewne ułatwie­
nia przy udzielaniu wiz gdańszczanom 
dla wyjazdu zagranicę przez Polskę.

Program Rządu Polskiego wT stosunku 
do Gdańska jest ściśle określony i czer­
pie swą moc z traktatów międzynarodo­
wych i umów dobrowolnych, } granicy 
swych uprawnień Rząd Polski w nieczem 
przekroczyć nie pragnie. Jednak zazna­
czam z całym naciskiem, że wszystkie te 
uprawnienia muszą być zreałizawane. 
Zbliżenie tego, terminu leży w interesie 
obu stron i ułatwiłoby ono niezmiernie 
intensywną pracę we wszystkich 
dziedzinach współżycia, a Rrzedewszyst- 
kiem na polu gospodarczym.

ZANIEPOKOJENIE Z POWODU 
KŁAJPEDY.

Dążąc do stworzenia warunków, któ- 
reby pozwoliły na tę, opartą na wza- 
jemnem zaufaniu współpracę zapewniam 
Panów, że Rząd Polski przez żadne wy­
padki incydentalne nie zejdzie z obranej 
przez siebie a na prawie opartej dragi. 
W ostatnich dniach zapanowało, jak wia­
domo, nietyiko w społeczeństwie gdań- 
skiem, lecz także w kołach miarodajnych 
Wolnego Miasta nadzwyczajne zaniepop 
kojenie i zdenerwowanie z powodu wy­
padku, zaszłego w Kłajpedzie, spotęgo­
wane ono zostało, jeszcze tem, że przy­
padkowo na dzień krytyczny wypadł u- 
stalony już od dawna termin wyjazdu 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów. 
Wyłoniły się w bojach tych obawy, że 
podobne wypadki, jakich widopią jest 
Kłajpeda, mogłyby zajść również w od­
niesieniu do Gdańska. Wówczas prze­
konałem się, jak łatwo zmobilizować 
można opnję gdańską w najfałszywszym 
kierunku.

Nie wątpię, że Gdańsk z czasem prze­
kona się o konsekwentnej wprawdzie, 
lecz bezwzględnie życzliwej dia Wolnego 
Miasta i jego ludności polityce Rządu 
Polskiego.

Na wstępie wspomniałem, że jeste­
śmy w przededniu obrad Rady Ligi Na­
rodową która m. i. będzie zajmowała się 
znaczną częścią spraw powyższych, jak 
również dokona wyboru Wysokiego Ko­
misarza dla Gdańska. Wyjeżdżam na tę 
sesję z tem przekonaniem, że miarodajne 
czynniki Rady Ligi ułatwią w wielu 
spornych punktach porozumienie się 
między Delegacją polską a gdańską, a w 
razie konieczności wydadzą rozstrzygnię­
cia, które dalej zrealizują te uprawnienia 
Polski, wynikające z Traktatu Wersal­
skiego, jakie ze szkodą dla wspólnego 
rozwoju gospodarczego dotychczas je­
szcze nie weszły w życie, lub nie zostały 
zastosowane.

Panm nsletft n jhR H tN sK le ® stiM le e n tM i.
W tych dniach przyszło do porozumie­

nia między rządem polskim a senatem w 
sprawie emigracji. Na mocy porozumienia 
tego przyjdzie do skutku założenie polsko- 
gdańskiego tow. emigracyjnego z siedzib? 
w Warszawie a oddziałem w Gdańsku.

(Dokończenie.)
Na zakończenie niech mi wolno będzie 

dorzucić kilka słów wyjaśnienia.
Przejąłem ster rządów w chwili dla 

państwa" niezmiernie krytycznej. Uczyniłem 
to nei dla laurów, ani dla wypoczynku. 
Z prawdziwym żalem opuściłem czasowo 
szeregi armją gdzie miałem pole do pozy­
tywnej pracy, a widoczne tej pracy rezul­
taty dawały mi wiarę w jej skuteczność.

Ale świadomość przełomowej chwili nie 
pozwala mi odejść lekkomyślnie z mego o- 
becnego ciężkiego posterunku.

Komnż bowiem oddto mam władzę?
Rozważając stosunek si‘ w Sejmie, nie 

mogę dojrzeć — przynajmniej w chwili
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sządii mam rzucić na bruk? — by po wie- 
jorygodniowycb intrygach i przetargach z 
trudem sklecił się gabinet, lękający się wła­
snego cienia, oraz przewodzący państwu 
w jego staczaniu się po równi pochyłej w 
coraz to zawrotniejszem tempie aż do fak­
tycznego upadku?

W poczuciu tej rozpaczliwej trudnej sy­
tuacji świadome, a tak dla mnie osobiście 
wygodne usunięcie sę byłoby dezercją z 
trudnego posterunku, której, jako żołnierz 
i obywatel, nigdy się dotychczas nie do­
puściłem.

W tem poczuciu czerpię moralne prawo 
do oświadczenia mej gotowości do zatrzy­
mania nadal stanowiska prezesa rządu pod 
warunkiem jednakowoż jasnego i wy­
raźnego wypowiedzenia się wysokiej Izby, 
czy przedstawiony przeżemnie program 
przyjmuje i czy ma zamiar umożl wić rzą­
dowi gruntowną i istotną sanację stosun­
ków. Czynię to, jakkolwiek jestem w ca­
łej pełni świadomy, z jak olbrzymiemi tru- 
Tłnościami walczyć mi przyjdzie przy oba­
laniu spiętrzonych dzisiaj przeszkód, a co 
więcej przy wymijaniu wilczych dołów 
wrogch mi polityków, którzy równocześ­
nie uchodzićby chcieli za obrońców pra­
wa i porządku.

Oświadczam jednak zarazem szano­
wnym Panom, że z największą radością 
i w każdej chwili uczynię zadość wezwa­
niu trwałej większości parlamentarnej, któ 
ra wobec państwa i narodu weźmie odpo­
wiedzialność za losy Rzeczypospolitej, a z 
nią i rządy w swe ręce. Jak długo ja je­
dnakowoż sprawować będę z waszej Pa­
nowie woli — władzę, tak długo katego­
rycznym imperatywem mego działania bę­
dzie nieugięta dążność do wytworzenia 
silnej władzy naczelnej, umiejącej rządzić 
i gruntować w narodzie rzetelną myśl pań­
stwową, gdyż przed Wami, Panowie, po- 
nosżę całkowitą odpowiedzialność formal­
ną za swoje czyny. Lecz prócz tej odpo­
wiedzialności istnieje inna, równie ważna 
odpowiedzialność przed narodem polskim, 
przed historję, przed sumieniem własnem. 
Możecie mnie Panowie sądzić — jest to 
wasze prawo — nie możecie zmienić na­
kazów mego sumienia. Wedle tych naka­
zów i zgodnie z przepisami prawa postę­
powałem i postępować będę. Pragnąłbym, 
abyście Panowie według sumienia sądzić 
mnie również zechcieli.

RESUME.
Reasumując swoje wywody, pragnę za­

znaczyć z naciskiem, że chwila obecna jest 
szczególnie doniosła. Jak 1920 roku, cały 
naród skupił się wokoło sztandarów obro­
ny. tak dzisiaj jedynie zgodny i wytrwały 
wysiłek wszystkich czynników decydują­
cych w państwie uratować może państwo 
od politycznego i gospodarczego rozkła­
du. Choroba, trawiąca państwo, jest cięż­
ką i przewlekłą, wymaga dłuższego i cier­
pliwego leczenia. Biorąc ten fakt, jak i sy­
tuację zagraniczną pod uwagę, stwierdzić 
trzeba bezwzględnie, że jest to bodaj osta­
tnia chwila, nadająca się do gruntownej 
naprawy Rzeczypospolitej. W takim mo­
mencie rząd poczuwa się do obowiązku 
podjęcia incjatywy w szeregu najważniej­
szych zadań chwili bieżącej, do których 
należą: 1. Zorganizowanie sprężystej ad­
ministracji, oraz podniesienie autorytetu 
rządu;

2. uzgodnienie ustaw z konstytucją, 
wraz z przyspieszeniem prac kodyfikacyj­
nych;

3. uporządkowanie finansów państwa, 
wprowadzenie celowości w państwowej 
pol tyce przemysłowo-gospodarczej, oraz 
opanowanie drożyzny.

4. Walka z detnagogją i anarchją, wyni­
szczenie szczotkowych objawów z epoki 
konspiracyjnej i antypaństwowej, a co za 
tem idzie, złagodzeni waśni partyjnych 
w narodzie, stworzenie podstawy dla po­
zytywnej pracy państwowej, odbudowa 
moralna instynktu państwowego i uregu­
lowanie stosunku mn ejszości.

5. Podniesienie obronności państwa i 
wykończenie przym erzy celem ugrunto­
wania pokotu światowego, wyzyskania o  
becnych konsfelacyj światowych zgodnie z 
dobrem państwa.

Podielior1̂  mm-m frsmusMsj
'loty iwMwi

dla władz p d s ' ich w  Gdańsba 
I t* :!rn  .

Poselstwo francuskie przesiało naszemu mi- 
nisterjum spraw zagranicznych podz'ękowanie 
dowódcy flety francusk ej Baliyku dla władz 
oolsJćch w Gdańsku i Gdyni.

. GAZETA 'GÜÁT&KA 23-go stycznia 1923 r.
ministerjum, że rząd francuski postanowił od­
wołać do Francji jednostki, które składały fran­
cuski dywizjon morski Bałtyku.

W chwili gdy flota ta opuszcza ostatecznie 
wody polskie, dowódca jej pragnie w  imieniu 
swojem oraz oficerów i załogi, będącej pod 
jego rozkazami, wyrazić rządowi polskiemu go­
rące podziękowanie za tak serdeczne i przy­
chylne przyjęcia, jakie były zgotowane za 
każdą bytnością w  kołach cywilnych j wajty 
skowych w Gdyni.

Poselstwo francuskie prosi ministerjum 
spraw zagranicznych, by przy przesyłaniu rzą­
dowi polskiemu podziękowania dowódcy dy­
wizjonu bałtyckiego, zechciało. Mu jednocze- 
śniewyrazić, jak wysoce ocenia ono przy­
chylne i pełne kurtuazji stanowisko władz pol­
skich, jakie zajmowały zawsze w  stosunku do 
marynarzy francuskich.“

— Ważne dła b. wojskowych Pierwszego 
Korpusu. Uprasza się wszystkich b wojsko­
wych Pierwszego Korpusu Polskiego gen. 
Dowbór-Muśnickiego zamieszkujących obecnie 
W Wielkopolsce i na Pomorzu o podawanie 
swoich adresów na ręce sekretarza Stowarzy­
szenia Dowborczyków „Ku chwale Ojczyzny“, 
Poznań, jasna 12 Hp. pr. Fr. Klimkowicz.

—  Subwencje rządowe na cele hamaniłarno- 
społeczne. Z Pom. Urz. Wojew. (Wydziału 
Pr. i Op. Społ. dowiadujemy się, że z fundu­
szów, przekazanych przez Min. Pracy i Op. 
Spoi. na lV-ty kwartał 1922 r. do dyspozycji 
Wojewody Pom. udzielił p. Wojewoda jedno­
razowych subwencyj następującym pomorskim 
Towarzystwom: 1)
2) Miejska Ochronka w Toruniu 200 000 mk.,
3) Związek Harcerzy w  Toruniu 200 000 mk.,
4) Bratnia Pomoc uczniów Gimn. Państw, w  
Toruniu 100_000 mk,, 5 )Ochronka SS. Elżbie­
tanek w  Czersku 300 000 mk., 6) przytułek dla 
sierót w  Świeciu 200 000 mk., 7) Zakład SŚ. 
Miłosierdzia w  Chełmnie 500000 mk., 8) O- 
chronka gminna w Wielu 250 000 mk., 9 Komi­
tet wysyłający akademików-żołnierzy na wy­
brzeże morskie w  Gdyni 200 000 mk., 10) Bra­
ctwo Strzeleckie w  Kartuzach 175 000 mk., 
11) na żywienie ubogiej ludności i bezrobot­
nych w  Chełmży 1000 000 mk., w  Toruniu, 
Grudziądzu, Wąbrzeźnie i Czersku po 500 000 
mk., w Lidzbarku 400 000 mk. i Nowem 350 000 
mk., 12) dla emigrantów z Niemiec na ręce p. 
Starosty w  Toruniu po 500000 mk. na ręce 
Polsk. Tow. Opieki nad reemigratamł 3 000 000 
mk., 13) Wojew. Rada Op. Społ. w Toruniu 
na cele hum.-spol. 4 000 000 mk. razem 
16 375 000 mk.

—- Chojnice. (Aresztowanie paskarza.) W 
ubiegłą sobotę przyaresztowano w Chojnicach 
potomka Judy, znanego zbożownika Jerzego 
Tuchlera. Na podstawie własnych kupieckich 
książek i przeprowadzonych przesłuchach przy­
najmniej 15 świadków stwierdzono, że Tuchler 
skupował zboże przeważnie żyto, od dłuższego 
już czasu, po 2 000—5 000 marek na centnarze 
wyżej cen g:eldowych. Co z tego wynika? 
Oto to, że zboże wywozi! niewątpliwie za gra­
nicę, tu zaś wywoływał sztuczną drożyznę, bo 
ściąga! do seble wszystkich tych, którym mi­
lej było kfka tysiączków więcej zarobić, ani­
żeli mniej.

—  Starogard. Znany kup ec tutejszy p. Kor- 
naszewski wydzierżawi! od Banku Dyskonto­
wego w  Starogardzie duże obszerne ubikacje 
tegoż banku (dawniejsza cukienra Maniszefa), 
gdzie zamierza utworzyć hurtown ę bławatów 
i rozpocząć fabrykację konfekcji i bielizny ro­
boczej. Ta ostatn:a dziedzina handlu szcze­
gólniej była jakoby monopolem obcych, hurt 
bławatami zaś w  drobnej tylko części w  rę­
kach naszych. Przybywa dla miasta naszego 
zatem nie tylko iedna jeszcze poważna placów­
ka handlowa, ale przedewszystkiem placówka 
prowadzona na zasadach zupełnej uczcwości.

•— Goścłecino (Kradz:eż kuźni potnej.) Na­
czelnik stacji kolejowej w Gościecir.ie, don ósl 
w tych dniach policji o kradzieży jednej polnej 
kuźni, która była własnoścą kolei państwowej. 
Kradzieży miano dokonać w grudn'u z maga­
zynu kolei w Gościec nie. Podejrzanych o kra­
dzież jest kilku robotn ków z miejscowej fa­
bryki krzeseł. Jeden z n ch zabrał swego cza­
su klucz od magazynu, lecz ń e  przyniósł go z 
powrotem na ni ejsce. Dotychczasowe docho­
dzenia nie dały żadnego wyniku. Skradzona 
kuźnia jest nową, wyrobu polskiego, wartości 
około 250 000, na kole rozpędowem znaiduje 
się stempel i znak P. K. Strzyżyński, War­
szawa.

—  Tczew. (Z sejm ku pow ałowego.) Po­
siedzenie sejmiku pow atowego odbyło się tu 
w ub egly wtorek na starostwie. Obecnych 
było tylko 14 os'b. Najważniejszem- zadaniem 
posedzena było zatwierdzeni budżetu, który 
w wydatkach wynosi 60 301714.70 mk., a w 
dochodach 18 413 712 60 mk. Aby pokryć de­
ficyt małą być podwyższone podatki od grun­
tów, budynków, Wyszynków, zakładów prze­
mysłowych ; podatki od dochodów.

Do komisji nadzoru rzek ' potoków wybrano 
w mie:sce zmarłych członków Landsberga z 
M lobadza i Pawia Głowackiego z Pelnlłnz. pp. 
Kazimierza Brzoskowsk‘er o z M łobądza i Teo­
riom Pruszaka z PelpMna.

Jako ławników c'o Sądu Pokoju w Tczew:e 
wybrano: Bronisława Manię z Rajkńw, Jana

Fr. Leczkowskiego z Godziszewa i Barganow- 
skiego z Brzuszcz.

Następnie omawiano sprawę projektu budo^ 
w y kanału Śląsk—Warta—Gopło—Battyk z 
odnogą Poznań—Warszawa. Z kanału tego 
miasto j powiat Tczew miałby wielką korzyść.

Do sądu powiafowegp procederowego zo­
stali wybrani: Adam Gaj, właściciel młyna, 
St. Wilga, Hejdasz, Pobłocki, Sznipkowski, Łę- 
gowski, Mieczkowski, Murawski, Andrzejwski, 
Tuszyński i Bielawski.

Do komisji podatkowej zostali wybrani pp.: 
Maciejewski, Schiesier, Kamiński, Hempel, 
Thieł-Subkowy, Ziehm-Bałdowo, Pawłowski, 
Teodor Pruszak Kądziela z Pelplina. Ich za­
stępcami są pp.: Petrowicz, Struczyński, Na­
pierała, Nowakowski, Paczkowski, Schreiber, 
Justa, Knast i Olszewski z Pelplina.

Następnie rozważano sprawę założenia ban­
ku powiatowego. Osobna komisja ma przed­
łożyć do tej sprawy odpowiednie projekty.

Do komisji, której zadaniem jest czuwanie 
nad ograniczeniem używania alkoholu, wybra­
no p. Lisewskiego z Pelplina.

P. Starosta zaznaczy! przy tem, iż według 
rozporządzenia ministerialnego dozwolonym 
jest od początku bieżącego roku jeden tylko 
wyszynk napojów alkoholowych na 5000 
mieszkańców.

Omawiano jeszcze sprawę bezrobocia. Przy 
tej okazji wystąpił p. Schreiber przeciwko nie­
słychanym cenom na drzewo, zaznaczając, iż 
rolnik nie jest w  stanie kupić dla swych ro­
botników drzewa opałowego, którego metr 
kosztuje 35— 40 000 mkp. i żądał, aby Dy­
rekcja łasów oddawała drzewo do budowania 
i opału po cenach zniżonych. P. Lisewski z 
Pelplina oświadcza na to, iż jest możliwem 
otrzymać drzewo po zniżonych cenach, skoro 
przedłoży się poświadczenie od wójta, iż prze­
znacza się je ku własnej potrzebie n. p. na bu­
dowę domu itd.

W końcu załatwiono kilka mniej ważnych
wniosków.

Wystawa przemysłu' polskiego.
Katowice. Prace przygotowawcze do wy­

stawy przemysłu polskiego w  Katowicach, 
która trwać będzie od 22 stycznia do 11 lu­
tego, dobiegają końca. Zgłoszenia napły­
wają w dalszym ciągu, jednakże nie są 
uwzględniane z powodu braku miejsca. Wy­
stawa mieścić się będzie w 3 budynkach z 
przestrzenią użytkową 200 metr. kwadr. 
Bierze w niej udz ał około 500 najpoważniej­
szych firm polskich. Reprezentowane będą 
eksponaty następujące: dział wyrobów włó­
kienniczych, chemicznych, spożywczch, ciężki 
i lekki przemysł metalowy, przemysł budowla­
ny, papierowy, górnictwo, hutnictwo, podzie­
lone na przemysł naftowy, węglowy, solny i 
rud.

Otwarcie wystawy zapowiada się bardzo u- 
roczyście. Prezydent Rzeczypospolitej Woj- 
cechwoski zapowiedział swe przybycie do 
Katowic, jak również premjer Sikorski, min. 
przemysłu i handlu Ossowski, wiceminister 
Strasburger, minister skarbu Grabski, oraz 
minister pracy i opieki Darowski. Na czas 
trwania wystawy przewiduje s ę szereg zja­
zdów organizacyjnych, gospodarczych, ekono­
micznych oraz przygotowuje się odczyty o 
rozwoju gospodarczym Polski a specjalnie zaś 
jej przemysłu.

Celem wystawy jest zapoznanie ludności 
śląsk'ej z przemysłem pozostałej części Polski 
i zbliżenie jej do przemysłu Rzeczypospol tej 
i naw:ązanie kontaktu handlowego. Dotąd bo­
wiem mieszkańcy Śląska sprowadzali szereg 
towarów z N em ec, których zapotrzebowanie 
mogło być pokryte całkowicie przez przemysł 
rodzimy. Komtet wystawowy przy pomocy 
sfer katowickch z energją kończy prace przy­
gotowawcze. Mieszkańcy Katowic zgłosili już 
około 300 pokoi dla przyjezdnych.

f i o i i o i d j s s p s t o c z e

sterdamie i Londynie, które jak tego można 
było oczekliwać wykazały tendencję bardzo 
mocną.

W Londynie znaczny popyt na heroaiy cey- 
lońskie spowodował dalszą zwyżkę o % d 
za łbs. Herbaty indyjskie w  prawdzie nie przy­
niosły cen podwyższonych, (ccz i na te gatunki 
przebjeg aukcji był bardzo mocny, tem więcej 
iż ostatnie wiadomości z Colombo głoszą o 
cenach znacznie wyższych dzięki większym za­
kupom z strony angielskich pakerów.

Amsterdamska aukcja z 11. bm. miała prze­
bieg bardzo ożywiony i przyniosła na Peecoe 
i Orange Peccoe ceny, znowu o 5 —8 centów 
wyższe ponad taksę.

We Wszelkich portach europejskich interes ek­
sportowy jest bardzo ożywiony. Z wszech 
stron napływają zapotrzebowania, co dowodzi 
0 małych zapasach i braku towaru. Wobec 
tęgi iiczyć się trzeba z możliwością, że w  naj­
bliższych kilku miesiącach mocną tendencja na 
herbaty się utrzyma, gdyż popyt znacznie 
przewyższa podaż, a z większym dowozem z 
przyszłego zbioru przed lipcem —  sierpniem li­
czyć nie można.

Gdański rynek na herbatę nawet przez czas 
świąteczny utrzymał pewne ożywienie; które 
w ostatniem tygodniu mimo niepewnego poło­
żenia politycznego nie osłabło. Popyt znaczny 
jest na Moning j Java Orange Peccoe. Obecnie 
Gdańsk również zmuszony jest płacić zwyż- 
szone żądania importerów. W Java Orange 
Peccoe można w  prawdzie tu i owdzie jeszcze 
z drugiej ręki znaleść tańsze part je z dawniej­
szych zakupów, gdy tymczasem w  gatunkach 
Moning znaczny brak towaru. Na gdańskim 
rynku jak í na rynkach zagranicznych tylko 
jeszcze gorsze jakościowo gatunki Moning 
otrzymać można, a i za nie płacić trzeba od 
1134— 12/2 d za lbs.

Styczeń

poniedziałek

Dziś: Wincen. jutro: Zaś!. N.M.P

Wschód słońca o godzinie — 
Zachód o godzinie —
Wschód księżyca o j . -  popoŁ 
Zachód o godzinie — rano.

Stan wody w  W iśle dnia 20 styczniasni-sstsiai Eilsftis
pod Toruniem ..........   , .. .. .+  1,90 +  1,82
pod Chełmnem ....................................+  2,02 +  1,74
pod Kurzebrakiem...................  +  2,62 +  2,38
pod Tczewem........ ..........   +  2,72 +  2,50
pod Schśewenhorst ........................... +  2.50 +  2.34
pod Fordonem ......   ... ..+  1,98 +  ,176
pod Grudziądzem ................................+  2,29 +  1,98
pod Malborkiem................................ ».+ — +  —*
pod Einiage...................   +  2,52 + 2,36

Działalność i rozwój Związku Handlowców 
w Gdańsku w r. 1022

Z ukończeniem roku sprawozdawczego od­
było się dnia 12-go stycznia na sałi „Hohetr 
zoilem“ walne zebranie sprawozdawcze Związ­
ku Handlowców, które zagai! przewodniczący 
filji Gdajskiej, prezes Marlewski prz y licznym, 
udziale członków i gości.

Po przeczytaniu protokółu z ostatniego ze­
brania plenarnego przystąpiono do sprawozdań 
z działalności rocznej poszczególnych wydzia­
łów i komisyj. Na wstępie sekretarz p. Laska 
w krótkiem strzeszczeniu przedstawia ogólny 
rozwój Związku w roku ub. Gdy z dniem 4-go 
stycznia 1922 r. ustępujący Zarząd przejął urzę 
dowanie, zajął się z peinem zrozumieniem 
swego zadania do osiągnięcia przez Związek 
Handlowców wytkniętych celów i doprowa­
dzania rozpoczętej przez stary Zarząd pracy 

o oożądanego końca. Zebrania Związku odby­
wały się regularnie po 1. i 15-tym każdego 
m esiąca przy zadawainiającej ilości członków. 
Charakter zebrań byl zawsze ożywiony. Wy­
kłady i odczyty wygłaszane na zebraniach 
przyczyniły się w wielkiej mierze do pielęgno­
wana polskości, koleżeństwa i wzajemnego za­
poznania sę . Mianowicie wykład konsula p. 
Wiatraka na temat „Dokształcenie młodzieży 
handl. zagranicą" oraz wykład p. red. Bourdo- 
na temat „Sybir wczoraj a dziś“ należy wspo- 
mnąć jako nadzwyczaj interesujące i wygło­
szone z w elką znajomnością sprawy.

firmy Antonio Wiatrak, Tow. Ake., Gdańsk
za czas od fi— 13 stycznia 1923.

Kawa: Tendencja na rynku ¿w atowym spo­
kojna. Żądan a eksporterów Brazylijskich bez 
znaczniejszych zadań, tylko oterty na Rio pod­
wyższono częściowo o 1 sh. Z powodu ogól­
nego położenia po'-íycznego brak wszelkego  
zainteresowania do większych transakcji.

Na rynku Gdańskim ruch nieznaczny. Polska 
okazuje nadal pewne zainteresowan e na tań­
sze gatunki. Głównie żądani R o Typ VII, 
który sprzedawano po 5 4 /-  do 55 /6  sh. za 
50 kg. cif Gdańsk, dalej Minas po cenie 63/6  
do 70 /- sh. Lepsze gatunki n e znajdywały od­
biorców.

Na kawy średróo - amerykańskie brak popy­
tu. Z Guatemali nadeszły już pierwsze partje 
z nowego zbioru, które jakościowo wypadają 
bardzo korzystnie, lecz jak zwykle p erwsze 
transporty nowych zbiorów cenią się dość wy­
soko i w cenje na tutejsze zapotrzebowanie 
wypadają zbyt drogo.

l^ jf^^^P^tnrechtvgodm ^w e^pczerwie

Nader ważnym krokiem naprzód w życiu 
i rozwoju Związku Handlowców należy uważać 
zaprowadzenie codzennego dyżuru w sekre- 
tarjacie Ożywione odwiedzanie biura przez 
członków i gości w  sprawach związkowych i 
informacyjnych świadczy o tem najlepcj. Pod­
nieść należy fakt, że w roku sprawozdawczym 
udzielono w biurze z góry 850 osobom infor­
macji.

Przez powołanie do życia Sekcji bankowców 
przy Związku Handlowców starał s:ę ustępu­
jący Zarząd złączyć obydwa związki w  jeden, 
aby tym sposobem stworzyć jedną silną orga­
nizację zawodową pracowników umysłowych 
w Gdańsku. Pom ino. że wielka ilość ban­
kowców już należy do Związku Handlowców, 
ń e  udało s ę  niestety ustępującemu zarządowi 
dopiąć pożądanego celu. Pertraktacje jednakże 
trwają nadal i nie są zupełnie beznadz ejne.

Z sprawozdan a kasowego wynika, że W 
kasie zwąrtrowej przechodzi na rok 1923 o- 
golem marek niem. 84.043 i marek polsk. 
77.000. Zaznaczyć należy, że Związek Han*
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sumy na rzecz Gimnazjum Polsk:ego w Gdań­
sku i na budowę Domu Handlowców w Po­
znaniu.
. Z tolbłijOtekl Związku Handlowców rozporzą­
dzającej obszernym zbiorem książek zawodo­
wych jakoteż i beletrystycznych, korzystało 
80 %  członków.
..W ydział wskazywania posad ulokował z 
120 zgłoszonych kandydatów 80 na odpowie­
dnich stanowiskach. Wszystkich nie udało 
Się niestety umieścić, ponieważ firmy poiskie w 
Gdańsku pod tym względem niezupełnie do­
pisały i  zapotrzebowań swych nie zgłaszały do 
wydziału.

W ydział ochrony pracy obw ał w t5-tu wy­
padkach w  obronie 80-du członków i wszyst­
kie nieporozumienia załatwi aa korzyść 
tychże. Zasiągając co do wzrostu dro­
żyzny statystycznych danych od Gdańskiego 
„Statisłisches Amt" starał się wydział także q 
procentualne podwyższenie pensji i wogóle po­
lepszenie bytu materjałnego handlowców Z ini­
cjatywy komisji oświatowej urządzono W roku 
ubiegłym kurs buchalterii.

Starania ustępującego Zarządu wspóinie z 
pracą poszczególnych wydziałów i  komisji 
wpłynęły na ogół korzystnie na rozwój a mia­
nowicie też na powagę Związku Handlowców. 
Kupcy samdzielni pp. przemysłowcy a także i 
urzędy polskie w  Gdańsku coraz bardziej przy­
chodzą do przekonania, że Związek Handlow­
ców jest instytucją, z którą w wielkiej mierze 
liczyć się trzeba.

Faktycznie reprezentuje dzisiaj Związek 
Handlowców pokaźną liczbę młodzieży handl. 
w Gdańsku. Ma przedstawicieli wGdańskim są­
dzie kupieckim (Kaufmannsgericht) i Naczel­
nej Radzie Gminy Polskiej.

Po sprawozdaniach składa przewodniczący p. 
Marlewski w  imieniu całego wydziału urząd i 
przystąpiono do wyboru nowe"» zarządu. Na 
marszałka zebrań wybrano p. Szymanowskiego 
który do pióra powołał p. Laskę. Na ławni­
ków wybrano p. Trzebiatowskiego i p. Zara- 
cha. Prezesem obrano p. Guzińskiego, wice­
prezesem p. Szymanowskiego, sekretarzem p. 
Kowalewskiego, pom. sekr. p. Wronowską Ja­
ninę, skarbtrkiem p. Trzebiatowskiega, pom. p. 
Rogałównę, bibljoiekarką p. Sadowską Jo­
annę, wydział wskazywania posad objął p. Za- 
charek, wydział organizacyjny p. Marlewski, 
wydział oświatowy p. Burkacki, rewizorami 
kasy obrano p. Pasek? i p. Miekefyńskiego, de­
legatem na zjazd p. Szymanowskiego.. Dalsze 
wybory odłożono z powodu późnej pory na 
przyszłe zebranie i o g. 11 -tej solwował mar­
szałek zebranie hasłem: Handlowcom zorgani­
zowanym cześć! J. L’.

* Wędrówka po targu. Sobotni targ był ma­
ło ożywiony. Artykuły spożywcze wszelkiego

Znawcy Kühnego!
Teatr Miejski *3dafi$k
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Bilety stałe B 2. Bilety stałe B 2.
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P  Ake! „Materiał Budowlany“ §
w P osn aniu *  ul. Sew. Mielżyńskiego 23. ||*J 

£7| adr. telegr. „Mabu“. jpj
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Haska kuli żytawskiaj
13 ( y  kg. z .* . . .  » i .  

My Biafcanfflie za I kg. 3 0 1  nkp. 
PoBiMi. Biaio za 1 kg, 15000 mkp.

Wysyłkę uskutecznia się po nadesłaniu 
połowy należytości, resztę za zaliczką. 

Z a k ła d  O g r o d n icz y  
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rodzaju od przeszłego tygodnia znacznie po-' 
drożały, przeważnie mięso i tłuszcze. W hali 
bardzo dużo było mięsa, ale mato kupujących, 
nie każdy może sobie po dziś dnia na pieczeń 
niedzielną pozwolić. Wieprzowina kosztowała 
przeciętnie 2600 mk., świeża słonina 3000 mk., 
wołowina 2000 mk., cielęcina 1500 mk. Marga­
rynę i palmin sprzedawano funt po 2000 mk. 
Zające sprzedawano na funty, za funt żądano 
1300 mk., Indyczki kosztował funt 1700 mk., 
kura na zupę 5000 mk., gołąbek 180 mk, Z wa­
rzywa było najwięcej brukwi na sprzedaż, funt 
kosztował 35 mk. Funt buraków 40 mk., funt 
cebuli 80 mk., funt jarmużu 100 mk., wiązan­
ka warzywa do rosołu 20—25 mk. Za marną 
zmarzniętą białą kapustę żądano 100 mk. za 
funt, za modrą kapustę 130 mk., za marchew­
kę funt 35—40 mik. Jedynie teltowsfcie rzepki 
kosztowały funt t2 mk., marne jabłuszka do 
gotowania funt 130 mk.

A. H.
* Podziękowania Polskiego Czerwonego 

Krzyża, OOd. Gdański Podając do wiadomości' 
rezultat kwesty g|wiazkowej, czujemy się w 
obowiązku złożyć podziękowanie wszystkim 
osobom, które swymi datkami przyczyniły się 
do zebrania pokaźnej sumy, z której 30 000 
mkn. wysłano do Bydgoszczy na gwiazdkę 
dla ociemniałych wojaków.

Pani prezeesowa Czarnowska zebrała 17 080 
mkn. i 4000 mkp., pani mecenasowa Jankow­
ska 13 000 mkn., p. dyr. Krzysztoporska 
5000 mkp. i 6000 mkn., pani mecenasowa Łan- 
gowska 14 400 mkn., pani dyr. Winnicka 
60 000 mkn. p. Arenwaldt 2000 mkn., W Komf- 
sarjacie zebrano 3200 mkn., p. J. Czyżews!» 
ofiarował 500 mkn., pani Woźnikowa 2000 mkn. 
Zofja Hainkówna, kier. biura P. C. K., Odd. Gd. 
Neugarten 27. Godziny biurowe od 10—12 
przedp.

* Odchia} gdański „Pata“, Nie wszyscy 
czytel., który w niedz. wydaniu naszego 
pisma czytali długie expose p. Sikorskie­
go, zdają sobie sprawę, ile pracy wyma­
ga otrzymanie drogą telefoniczną z War­
szawy takiego sprawozdania. Dostarczył 
go nam, jak i wielką część innych depesz 
dostarcza, oddział gdański Polskiej Agen­
cji Telegraficznej (Pat). Kierownikiem 
oddziału jest p. Orzechowski, mający je­
szcze dwie siły pomocnicze.

Ody w sobotę rano jeden z członków 
redakcji naszej poszedł osobiście po de- 
pćsze do biura Pata na Neugarten, p. 
Orzechowski jeszcze był przy pracy i to 
nie przy końcu jej, gdyż od telefonu i 
biurka wstał dopiero około godz. 10. 
Prasa zaś ta trwała do wieczora. I tak

dzień w dzień a właściwie noc w coc, 
nie zaWsze wprawdzie aż do brzasku, 
ale z reguły najmniej do godz. 3 rano. 
Praca polega na otrzymaniu telefonu z 
Warszawy (rozmowa na linji gdańsko- 
warszawskiej wymaga fizycznego nieraz 
wysiłku, obrobieniu materjału na użytek 
prasy polskiej, niemieckiej i przepisaniu 
go na maszynie. Oprócz tego oddział 
(jylański wysyła wiadomości warszawskie 
na zachód i stamtąd i ze wschodu przej­
muje wiadomości dla centrali warszaw­
skiej.

Oddziały Pata, które znajdują się we 
wszystkich większych środowiskach Pol­
ski, funkcjonują rozmaicie, gorzej lub le­
piej. Urzędowanie oddziałiu gdańskiego 
jest wzorowe i to najlepiej stwierdzić 
może prasa miejscowa, korzystająca z 
usług jego. Zasługa to wyłączna p. 
Orzechowskiego, który jest „przestarza­
łym“ typem pracownika przedwojenne­
go. Nie renomuje o pracy swojej, ale 
spełnia ją z calem poczuciem odpowie­
dzialności, nie ogranicza się do godzin 
urzędowych, ale gdy potrzeba, potrafi 
odrobić i 12-godzinną dniówkę nocną 
Dzięki tej sumienności i pracowitości p. 
Orzechowskiego prasa gdańska otrzymu­
je codziennie całą obfitość materjału ak­
tualnego, z którego czerpać może do 
woli, zużytkowując go na swój użytek.

T o wamsy stwa.
Zebranie Tow. Młodzieży Handlowej odbę­

dzie się w czwartek, dnia 25 btn. o godz. 7 /2 
wieczorem w restauracji „Hohenzollern" przy 
ul. Langen Markt. Na porządku dziennym 
ważne sprawy. O liczne i punktualne przyby­
cie prosi. Zarząd.

Sopot. Walne zebranie „Lutni“ odbędzie się 
środę, 24-go bm., zaraz po lekcji śpiewu, w ho­
telu „Eden“ przy Siidbadstrasse 4 /6 . Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy interesu­
jące także członków nieczynnych, których 
upraszamy o przybycie. Cześć Pieśni!

Zarząd.
..W alne zebranie Tow. gimnastycznego „So­
kół“ w Gdańsku odbędzie się w  sobotę, dnia 
27 bm. punktualnie o godz. (48 wieczorem w  
auli gimnazjum polskiego, Am weissen Turm 2. 
Na porządku dziennym sprawozdanie z dziełal- 
ności starego i obór nowego zarządu. Uprasza 
się o przybycie wszystkich członków. Goście 
miele widziani. Zarząd.

-----------—------- - - ,

Spłato przez rząd ntemtecM  
(n n ło s z to  ubezpieczeń  

społecznych, przypadających a, 
b. dzielnica prasko.

Warszawa. (PAT.) Wskutek decyzji Li­
gi Narodów z d. 17 7. 22 r. na podstawie 
art. 312 traktatu wersalskiego rząd nie­
miecki wypłaci! w sierpniu r. 22 rządowi 
polskiemu 129957 333 mk. n. jako część 
funduszu ubezpieczeń społecznych, przy- 
padająeyh na b. dz. pruską. Suma ta wy­
rażająca się w cyfrach osięjaset osiem­
dziesiąt sześć miljonów pięćset osiemdzie­
siąt osiem tysięcy 529 nic. p. znajduje ślę 
w departamencie ministerstwa b. dz. pr. 
do rozdziału pomiędzy instytucje, które 
przyjęły odnośne zobowiązania ubezpie­
czeniowe b. dz. pr. D. 15 bm. odbyła 9ię 
w ministerstwie pracy i opieki społecznej 
pod przewodnetwem dyr. dep. ubezpie­
czeń społecznych, pana Jurkiewicza kon­
ferencja, na której po dyskusji ustalono 
zgodnie kwoty, przypadające na poszcze­
gólne instyucje z otrzymanego funduszu 
w stosunku nast.: Kasa chorych —
3 422 000, Ubezpieczalnia Krajowa w Po­
znaniu (oddział ubezpieczeń od wypad­
ków) — 103 60 000 mkp., Ubezpieczalnia 
krajowa (oddział ubezpieczeń od strat w 
rolnictwie) — 14 754 000 mkp., Inwalidz­
ka kasa pomocy 45 000 000 mkp., Ubez­
pieczalnia krajowa w Poznaniu (oddział 
ubezpieczeń urzędników prywatnych) — 
70 000 000 mkp. Kasa emerytalna robo­
tników kolejowych (odział b) 500 0000 000 
mkp. Ubezpieczalnia krajowa (odział in­
walidzki i kasa emerytalna robotników 
kolejowych a) 450 000000 mkp. Ubez­
pieczalnia krajowa (oddział inwalidz­
ki) — 11 550 000 mkp. Skarb państw a' 
z tytułu dodatków państwowych do rent 
inwalidzkich 57 750 000 mkp. W myśl 
decyzji Ligi Narodów rozdział dokonany 
być musi za postanowieniem osobnej u- 
stawy. Ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej przystąpiło do opracowania od­
powiedniej ustawy. Wobec tego instytucje 
powyższe otrzymają procentowe zaliczki 
odpowiednio do wymienionych wyżej 
sum.

Żaden sHlep ]
skutkiem czego najtańszy zakup! !|

8 tanich dni sprzedaży jg g  
zpottoda braku pomieszczenia O

ażeby osiągnąć miejsce na nowe towary. Ponieważ zawarłem 
wielkie korzystne umowy, mogą wszelkie towary be- 

konkurencyjnie tanio sprzedać.
Ażeby umożliwić każdemu zakup 
taniej sztuki, oddają wszelkie towary

na spłatę rafami
rabaty .

b t t n  m i s â t e s *
wykonanie, 5 4 0 0 0 , 4 5 0 0 0 , 3GQ00, 2 5 0 0 0

S i a n i  s n u l i  ^
nadzwyczajne wzory 70000, S2Q00, 54000, 35000

G d a ń s k

18000
21000

tylko A9fsiadtiK̂ r Graliei 109. Iplgfro przy HsIzmarRi.
Najstarsze przedsiębiorstwo piętrowe z systemem rabatowym 

dla lepszej garderoby męskiej. (141

na dostawę
wzamian za zboże gotowe i kredytowane, 

saletry chilijskiej *
saletry „Norge“

superfosfatu i
żużli Thomasa

Szczegóły na żądanie.

P o zn ań sk i Bank Z iem ian Tnw. Akc. w Poznaniu
O d d z ia ł R o ln ic z o -H a n d lo w y

Filja W  Grudziądzu ul. Józefa Wybickiego 25.
Adr. telegraf. „Ziemia“ 98 Nr. Tełef. 795-895
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P o s z u k u j ę
w centrum miasta

o ile możności z pełnym utrzymaniem. 
Cena obojętna.

Zgłoszenia do księgarni „Ruch“ Kasz. 
Rynek 21 pod nr. 137. (137

Handel toanrfw 
M a i a M  w
z poważnemi obrotami i zyskami jest pod dogodnemi 
warunkami do sprzedania. Reflektanci z poważną 
gotówką, mogą się zgłosić pod literą F.  W.  nr,  6 
—____________do ekspedycji pisma. —

Kalendarze
posiada w wielkim wyborze K s ię g a r n ia  R uck, 

K a sz u b . R y n e k  21.

Praca « Posady

Książkowo
znająca podwójrzą i amerykańską książkowość, pisząca 
na maszynie, z trzyletnią praktyką biurową 146

poszukuje posady.
Zgtosz. pod „ K s ią ż k o w a  596“ do „ R ek la m y  
P o ls k ie j“ T.-A. P o z n a ń , Aleje Marcinkowsk. 6.

Redaktor 145

Wielkopolan, kawaler, dotychcz, na samodz. 
stanowisku przy piśmie codzieńnem, 

p o s z u k u j  e

posady
najchętniej w Gdańsku lub na Pomorzu. 
Zgłoszenia do eksp. Gaz. Gdańskiej nr. 145

w „Gazecie Gdańskie}“ 
mają powodzenie!

T O M R f t tW
Transportówi mm

38 z. ogr. por.

(MscHossisctie 
t-u. ScWitaisrts-

G. m. b. H.)

Danzig, Breitgaŝ 79
Telefon 5513, 5278
Spedycja —  Clenie —  
Inkasso —  Ubezpiecza 
nie —  Magazynowanie'U
MasożystHa, w

pielęgniarka chorych, może 
się zająć gospodarstwem 
u jednej osoby. Włada 
językiem polskim, rosyjsk. 
i niemieckim. Zgłoszenia 
przyjmuje „Ruch“ Kasz. 
Rynek 21 pod nr. 2058.

potrzebna zaraz
D r. S ła w s k i,

Gdańsk, Promenade 3.

P o sz u k u ję  p o s a d y

Kancelista
znam język polski, rosyj­
ski i ukraiński. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia do 
Księgarni „Ruch“ Kaszub.


